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K o m u  m a  s i u ż y ć

S f a ł s z o w a n a  m a p a  E u r o p y
P r o p a g a n c T a ,  o p a r t a  n a  k ł a m s t w i e

Nie było demarche brytyjskiej
Z a p r z e c z e n i e  P .  A .  T .

Oświadczenie Hitlera z ostat
nie. jego mowy wygłoszonej w  
berlińskim Spurtpalaście jasne 
było i niedwuznaczna. Że miano
wicie Niemcy nie mają poza Su
detami żadnych innych roszczeń 
terytorialnych w Europie i że do
bre stosunki ich z Polską to nie 
jest j«*dynic koniunkturalne posu- 
ińęcie. lecz konieczność życiowa 
dla obu narodów. Doceniając 
więc nawet fakt, że popieranie 
naszych cieszyńskich żądań przez 
Niemcy byl dla nich w danej 
chwili taktycznie na rękę oraz za
chowuj c pełną nieufność i pa
mięć tego co głosiło się dawniej, —  
nie sposób jednak przejść nad 
wydarzeniami ostatnich dni zu
pełnie dc porządku dziennego.

Dlatego jednak właśnie trzeba 
nam zwrorić uwagę r.a wszystko, 
co przeczy oficjalnym deklara
cjom i oficjalnej polityce nie- -

tnieckiej i co wprowadzać może 
we wzajemne stosunki dawne za
drażnienie i „dziedziczną niena
w iść", o której mówił w  Sportpa- 
laście kanclerz Hitler Dlatego tez 
występować trzeba zdecydowanie 
przeciwko wszelkiej na fałszach 
opartej propagandzie.

Ukazała się ostatnio na wysta
wach księgarń niemieckich mapa 
językowa środkowej Em opy o - 
pracowana przez Dr. Langego i 
wydana przez półofirjalne nie
mieckie -wydawnictwo ,naukowo" 
polityczne. Mapa ta szeregiem ko
lorów wykazuje języki w  więk
szości używane na poszczegól
nych terytoriach, a więc ciekawa 
pod każdym względem, tutaj jed
nak zajmiey sie jedynie „zobra
zowaniem" przez nią stosunków 
językowych w  Polsce. A  dwa 
szczegóły rzucają się z mapy tej 
w oczy: że Pomorze, Śląsk i część

Wielkopolski jest w przeważają
cej mierze zamieszkane przez lud
ność, mówiącą języH em  niemiec
kim, (a więc Niem ców), i po dru
gie, że cała Polska jest mozaiką 
narodowości, w  której najmniej 
miejsca przy pada na Polaków.

Pomorze i Śląsk są więc n? 
półoficjalnej mapie niemiecKiej 
niema] bez reszty zalane kolorem  
czerwonym, oznaczającym prze
wagę języka niemieckiego. To sa
mo zachodnie i północne części 
Wielkopolski. Nieliczne niemiec
kie wysepki na Pomorzu I Śląsku 
określone są kolorem oznaczają
cym „Kaszubów i Ślązaków". Poi
ski jeżyk przeważa jedynie w wo
jewództwach centralnych, choć i 
tam czerwieni się wiele plam z 
rzekomą niemiecką w :ększoscią 
językową. Na prawym brzegu
Wisły niemal wszędzie panuje
wszechwładnie język ukraiński 
i białoruski, nawet i języ k litew
ski obejmuje prawie połowę wo
jewództwa wileńskiego. A  w  wo
jewództwach południowo wschod
nich nie ma ani śladu żywiołu > 
języka polskiego.

W  spisie ludności z 1931 roku, 
przeciwko któremu nic podno
szono żadnych zarzutów przymu
su, nacisku czy ialszowań, —  w 
takim woj. lwowskim 57.7 proc 
ludności przyznało się do o "czy
stego języka polskiego (46:3  proc. 
to rzymsko -  katolicy), 18.5 proc 
podało język ukraiński. 15.6 proc. 
ruski, 7.5 proc. żydowski. W  woj. 
tarnopolskim polski >ęzyk uważa
ny jest za ojczysty przez 49.3 
proc. ludności, ukraiński przez 
25.1 proc., ruski przez 20.4 proc. 
Jedynie w stanisławowskim Po
lacy znajdują się w mniejszości 
22.4 proc. W  woj. biaołstockim 
polski jężyk wynosi 71.9 proc;, w  
wileńskim 59.7 proc., nowogródz
kim 52.4 proc,, przy czym duży 
odsetek przypada na żydów.

Na Pomorzu w 1931 roku 89.8 
proc ludności mówiło po polsku, 
a tyiko 9.8 proc. podało język nie
miecki. W  woj. poznańskim język  
polski stanowił 90.5 proc., niemie
cki 9.2 proc. Na Śląsku językiem  
niemieckim mówiło tylko 7.0 proc. 
przy 92.3 mówiących po polsku. 
To są cyfry urzędowe i oficjalne, 
oparte na dobrowolnych deklara
cjach.

Skoro więc dla 9.8 proc. wzgl.
7.0 proc. Niemców zabarwia sie 
cale Pomorze i Śląsk na czerwo
no, popełnia się świadomie rażą
cy fałsz, mający służyć propagan
dzie na fałszu tym opartej. Skoro 
dalej z Polski robi się mozaikę na
rodowościową i przy znaje się 
większość Litwinom czy Ukraiń
com, tam gdzie są oni w w yraźn ej 
mniejszości, to wskazuje się na

M O S K W A . 9. 10. W czora j so
w ieck ie  le tn ic z k i: G rizod u b oy  a,
O sipen ko i R a sk ow a  w ra z  z człon  
kam i ek sp ed yc ji ra tu n k ow ej przy  
b y ły  przez ta jg ę  do N iżn ijk a - 
m ienska, skąd łod z ią  ratunkow ą 
d ota r ły  do w si K erbi, o d le g łe j o 
20  km od  m ie js ca  lądow an ia  sa
m olotu  „ fto d in a " .

w  K erb i lo tn iczk i w ra z  z k ie 
row n ik iem  ak c ji ra tu n k ow e ’ K ar- 
taszew em  w y je ch a ły  do K om so- 
m olska , skąd sam olotem  w y lec ia 
ły  d a le j do C h abarow ska. N a cze l 
nik a k c ji ra tu n k ow ej K artaszew

szywe argumenty dla propagandy 
mającej służyć wszystkiemu, tyl
ko nie dziełu pokoju oraz dobrym  
stosunkom polsko -  niemieckim, 
deklarowanym przez Hitlera.

P A R Y Ż , 9. 10. R ozw a ża jąc  za
gadn ien ie  da lszego u łożenia  śię  
stosu nk ów  fran cu sk o  -  sow iec 
kich  „ L ‘E u rope N o u v e lle “  p od a je  
n astępu jące in form a cje : 8 dni te
mu komisarz Litwinow w powro
tnej drodze z Genewy zatrzymał 
się w Paryżu. Min. Bonnet za- 
wiadomil go natychmiast, że 
chciałby się z nim zobaczyć. So
wiecki komisarz spraw zagranicz
nych udzielił odpowiedzi niezbyt 
zachęcającej, jednakże w sobotę 1 
października w ambasadzie so
wieckiej doszło do rozmowy. M i
nister spraw zagranicznych Bon
net ośwaidczył, że rząd francuski 
zamierza pozostać w iem y trakta
towi francusko -  sowieckiemu o 
wzajemnej pomocy z 2 maja 1935. 
Litwinow nie odpowiedział bynaj ■ 
mniej, że rząd jego zajmuje sta
nowisko oamienne, lecz zdaje się 
dał do zrozumienia, ie  trzeba pe
wnego czasu dla oceny konsek- 
wencyj ostatnich wydarzeń.

„E u rop ę  N o u v e lly  k on k lu d u je : 
w  k ażd ym  razie m ożna o św ia d 
czyć , że R osja  S ow ieck a  nie za-

Statystyka P ra cy  .podaje , na 
podstaw ie  danych , o trzym an ych  
z Z . U . S., in fo rm a c je  liczb ow e , 
dotyczące  stanu in stytu cji u bez
p ieczeń  sp ołeczn ych  w P o lsce . O - 
statni n um er „S ta ty sty k i P ra c y "  
(1/1933) p od a je  dane za p aźd zier
nik 1937 roku . W y g lą d a ją  on e n a 
stępu jąco : (u bezp ieczen i w  ty s ią - 1 

c a c h ):
O oo w ią zk o w o  u bezp ieczen i w  

U bezpieezaln i S p o łeczn e j:
L iczb y  te d otyczą  rob otn ik ów  | 

poza  ro ln y m i oraz w szystk ich  | 
p ra cow n ik ów  u m y słow y ch  z c a 
łego  państw a poza częścią g ó rn o - j 
śląską w o j. śląskiego. R ów n ież  n ie 
są o b ję te  p ow yższą  statystyką o -  
sob y  u bezp ieczon e -wyłącznie w  
in n ych  in stytu cjach  poza U . S., o - 
raz osob y  p od lega ją ce  w U. S. ty l
ko u bezp ieczen iu  w yp a d k ow em u .

U b ezp ieczen iu  w ypadkow em u  w 
U. S. p od lega ją  w yłą czn ie  rob ot-

p rzy ją ł p rze d sta w ic ie li prasy, 
którym  ośw ia d czy ł, że w  poszu k i
w an iu  sam olotu  „R o d in a " , cz ło n 
kow ie ek sp ed yc ji ra tu n k ow ej 
p rzeszu k ali przestrzeń  1.170.000 
km. Kwadr.

L otn iczk i sow ieck ie , ja k k ol
w iek  nie d o ta r ły  do za m ierzon e
go ce lu , jed n a k że  u sta n ow iły  n o
w y  rek ord  d łu g o śc i lotu  bez  lą 
dow an ia  d la  kobiet, p rze la tu ją c  
w lin ii p ro ste j 5947 km. D oty ch 
cza so w y  rekord  n a leża ł do F ra n 
cuski D ip lon , k tóra  zd o ła ła  p rze 
le c ie ć  bez  lą d ow a n ia  4860 km,

W  p rasie  za g ra n iczn e j ukazały  
się  w iad om ości o rzekom ej de- 
m aren e b ry ty jsk ie j w  W arszaw ie , 
w y ja śn ia ją ce j stan ow isk o  b r y ty j
sk ie  w  sp ra w ie  w sp ó ln e j g ra m cy  
polsk o  - w ęg iersk ie j. S tan ow isko 
to  w ed łu g  w sp om n ian ych  p o g lo -1 
sek  —  m ia ło  p o le g a ć  n a  tym , że 
żadne żądan ie  m n ie jszo śc io w e  w 
C ze ch o s ło w a c ji nie otrzym a p o 

m ierzą  a k cep tow a ć rzeczy  takim i, 
ja k ie  są, le cz  że będ ą  n iezbęd n e 
dłuższe rok ow a n ia , o  i le .  jakaś 
w spółp raca  m a b y ć  n ada l p ro w a 
dzona.

B E R I IN, 9. 10 F ran fu rter 
Z tg ."  rozw aża  stan ow isko Z w ią z 
ku S ow ieck ieg o  na tle  ostatnich  
w yd arzeń  w  Europie.

P o  k rótk im  p o b y c ie  L itw in ow a  
w  P aryżu  w  drodze  p o w ro tn e j z 
G en ew y  —  pisze dzienn ik  —  M o 
skw a za jm u je  się teraz kw estią, 
ja k i w p ły w  m o g ły b y  m ieć  d e c y 
z je  m on ach ijsk ie  nastosunki fra n 
cu sk o  -  sow ieck ie , w y n ik a ją ce  z 
paktu.

Pod tym  w zględ em  ch a ra k tery 
styczn y  jest g łos w y ch od zą cego  w  
M osk w ie  „J ou rn al de M oscou " 
k tóry  p isze : „Kto jeszcze uwierzy 
słowom Francji, kto pozostanie jej 
sojusznikiem ?" „J ou rn a l de M o 
sco u " w ylicza  p oszczególn e  p a ń 
stw a w sch od n io  -  eu ropejsk ie , 
k tóre  b y ły  w  b lisk ich  stosunkach  
z F ran cją . Stosu n ki polsK.o -  fra n 
cusk ie  sto ją  pod znakiem  za p yta ”1

n icy  ro ln i (w  w o j. pozn ań sk im  i 
pom orskim  w szyscy , łą czn ie  z 
d rob n y m i roln ikam i, zaś w  p o zo 
sta łych  w o je w ó d ztw a ch  ly lk o  r o 
b o tn icy  w ięk sze j w ła sn o ści), a 
da le j p ra co w n icy  k o le jo w i w  
w o j. poznańkisrri i pom orskim " o -  
raz p racow n icy  n iek tórych  zw iąz
k ów  sam orządu  tery to i ialnego.
O g n . uh .
r  w . c h o r .
I b. emer.
U bez . v y p .

193. ok 1730 1679 1639 1618
31.XII. 36 r 1748 17u4 f675 1735
3 II. 37 r. 1814 1769 1740 180i
31.IX. 37 r. 2173 2t23 2098 216T

niej na okręślony z góry dłu
gości kredyt. Ideałem byłoby, 
aby w subskrypcji kapitału 
Spółdzielni wzięli udział 
wszyscy producenci zboża da
nego powiatu oraz aby wyso
kość poszczególnych udzir- 

j łów była w pewnym stosunku 
do ilości sprzedawanego na 
rynku przez każdego z udzia
łowców zboża. Udz, ały byłyby 

! imienne i Zarząd Spółdzielni 
musiałby być powiadamiany 
o każdej transakcji udziałami. 
W pewnych specjalnych wy
padkach, miałby prawo sprze 
ciwić się przejściu udziałów’ 
w nieodpowiednie ręce.

Udziały dawałyby wr zasa
dzie jednakową i’ość głosow 
na zebraniach ogólnych Spół
dzielni, jednak wr miarę kumu 
łowania przez poszczególnymi 
udziałowców względnej ■AoF i 
udziałów’ w jednym ręku, iiosć 
głosów’ przypadająca na jeden 
udział malałaby tak, aby unie 
możliwie zmaiory zowanie o- 
gółu udziałowców przez oaru 
finansowo najsilniejszych, a 
przez to naruszyć charakter 
społeczny Spółdzielni

Na czele Spółdzielni strłby 
Zarząd oraz Komisja Rewńzyj

p a rc ia  rządu  b ry ty jsk ieg o , o  ile 
n ie  je s t  oparte  na śc iś le  e tn icz 
nych  podstaw ach .

W  zw iązku z pow yższym  F A T  
u pow a żn ion a  je s t  do stw ierd ze 
n ia, że dem arch e taka n ie m iała  
m ie jsca  i że w spom nian a  sp raw a 
nie b y ła  p rzedm iotem  dyskusji 
m iędzy  rządem  polsk im  i rzp.aem 
bry ty jsk im .

nia. P o lityk a  zagran .czna Ju go
sław ii i Rum unii skłania się ku  
N iem com . Prasa rozm aitych  
państw  rozw aża , ja k ą  w artość 
m ogą  jeszcze  m ieć zobow iązan ia  
F ran cji.

„J ou rn a l de M o sco u " staw ia o -  
tw arcie  zapytan ie, ja k ą  w artość 
m a ją  zobow iązan ia  F ra n cji w o b e c  
Z w ią zk u  S ow ieck ieg o  i ja k ą  w a r 
tość m a pakt fran cu sk o -  sow ie 
cki. -

Faktycznie Francja własnymi 
rękami przekreśliła bez pytania 
Sowietów pakt sowiecko -  czeski, 
który był dodatkiem paktu fran
cusko -  sowieckiego. Jaka war
tość posiada teror  paki francusko- 
sowiecki, kiedy Francja zerwała 
sojusz z Czechosłowacja, sojusz, 
k tóry  F ran cję  jeszcze  silniej zobo
w ią zy w a ł niż pak* fran cu sk o  -  so 
w ieck i.

K O L C E  b e z

AGITACJA D AW N IEJ  
I  DZIŚ

Dawniej agitacja przedw y
borcza zgoła inny miała cha
rakter. Krzykliwe plakaty ea - 
chwalatyr-eo to-będzie za paj, 
jeśli pai tia X  lub Y zwycięży.

Głosuj na jedynkę, a bę
dziesz jadł szynkę, gfosuj na... 
na... ild. ,

Obecnie plakaty nieśmiało, 
płaczliwie starają się w m ó
wić:

Musisz głosować, udział w 
wyborach to twój obowiązek, 
inteligencja głosuje...

Na co głosować to już rzecz 
nieistotna. To już załatwiono 
przedtem. (LU B). '

na, pochodzące z wyiioru ogó 
łu członków. Niezależna dzia
łalność Spółdzielni byłaby sta 
le i ściśle kontrolowana przez 
specjalną Centralną Komisję 
Rewizyjną, składającą się z fa 
chowców i urzędującą przy 
Centrali Zbożowej.

„Powiatowa Spółdzielnia 
Zbożowa" pracow ałaby z „Cen 
tralą Zbożową" na warun
kach komisowycn, otrzymując 
od zakupj anego i dostarcza
nego na rachunek Centrali 
zboża z góry określoną prowi
zję. Ceny zboża' byłyby co pe
wien okres czasu ustalane 
przez MCentralę Zbożową" 
z uwzględnieniem nieznęd- 
ńej progresji i „Powiato
we Spółdzielnie Zbożowe" 
ściśle musiałyby tych cen 
przestrzegać. Przewóz zbo
ża w całym kraju odbywałby 
się aa rachunek specjalnego 
centralnego funduszu, lak, że 
cena zboza byłaby wszędzie 
jednakowa, niezależnie od ko 
sztów transportu.

Olo kilka najważniejszych 
zasad, na którą ch pow inna się 
opierać organizacja P. S. Z 
(Powiat. Spółdz. Zboż.).

Stefan Opolski.

Prenumerata ABC
zamawiać można:

OSOBIŚCIE LLTB PISEMNIE w Kantorze ABC, Nowy Świat 
15 m. 1.

TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32.
W P I A T f  PRENUM ERATY uskuteczniać można 
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 m. 1.
PRZEK AZEM PO CZTO W YM  pod adresem Kantoru ABC. 
BLANKIETEM  PKO Nr. 23400.
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem),
PRENUMERATA ABC KO SZT UJE M IESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się na i nożnie j do 

godziny 7.30 rano.

Sym boliczne znaczenie herbu
m ia s ta  E g e r

N azw a m iasta  E g er  n ie sch o d z i do  
"Tej pory nie ty lk o  _e sz p a lt  pism  nie

m ieck ich , a le  i c a łe g o  św ia ta  —  ja k o  
te g o  m iasta , k tóre  b y ło  p rzez  atuzszy 
czas g łó w n ą  kw aterą  H enleina, o  
k tóre  to c z y ły  się  w alk i, k tóre  n a jn ro - 
o z y śc ie j w ita ło  i b y ło  w itan e  p rzrz  
w k ra cza ją ce  w o js k a  n iem ieck ie  i kan
c lerza  H ilera, o b je ż d ż a ją ce g o  za jęte 
teren y .

w ilk i
p o d  S k u le m

LW O W . 9. 10. Ze S k o l e g o  d o n o 
s z ą : W  o i t o l i c y  S k o l e g o  p o ja w i ł y  
s ię  o s t a t n io  w ię iiS 2 e  s ta c ła  w i lk ó w .  
W i l k i  w y r z ą d z i ł y  s z k o d y  w  w ie lu  
g o s p o d a r s t w a c h .  W  g m in ie  O r a w -  
c z y k  r o z s z a r p a ły  w i l k i  n a  p o ł o 
n in a c h  k i lk a d z ie s ią t  o w ie c .

O b ecn ie  z w ra ca  się  też  u w a g ę  na 
herb t e g o  m iasta . P rzed sta w ia  on  bo 
w iem  p ó ł c za rn e g o  orła w  g órn e j 
c z ę ś c i , a o ln a  część  je s „  zakratow an a . 
N aturaln ie w  te j chw ili t łu m a czy  się 
sy m b o licz n e  z n a czen ie  t e g o  orla. Jest 
to  o  ty le  u ia tw ion e , że w  znan ym  
dram acie  S ch illera  ..śm ie rć  \V jtlJen- 
s te in a "  w  scen ie  4 -e j, od słon ie  3 -e j 
zn a jd u je  się  d ia lo g  p ro w a d z o n y  m ię
dzy  W allensteineru , a burm  strzeni 
m iasta  E ger. Na za p y ta n ie  W a lle n - 
steina, d. c z e g o  w  herbie m a ją  ty lk o  
p ó ł o r ła  —  bu rm istrz  o d jio w ia d a  —  
„b y liśm y  w oln i k ied yś. L ecz  o d  d w u 
stu  lat m iasto  z o s ta ło  z o s ta w io n e  
cze sk ie j koron ie , d la te g o  też ty lk o  
p o ło w ę  o r ła  m am y w  h erb ie ; o ru g a  
p o ło w a  czek a , aż zosta n iem y  w y k u 
p ien i, w ra ca ją c  d o  ce sa r s tw a " .

P rzesz ło  600 lat —  E g er  w rócił d o  
R zeszy ,

GRAMY TYLKO
w kolekturach chrześcijańskich:

Z CHI EBIŃSKA — „Pod Bia
ły m  Słoniem ", Bracka 9.

J. CHLFWIŃSKA —  M azow iec
ka 14. ______________

DZILRŹANOW&KI J. —  N.
Św iat 64 —  Freta 5 — Gniezno 
—  C hrobrego 2.

B O. KAMIŃSK] _  N ow y 
Św iat 55.

HINFI.OW4 JADW IGA —  Krak.
Przedm. 73.

L A N G E R  JU LIAN —  Marszał
kow ska 121. D w orzec G łówny 
i średn icow y, W olska 6 Tar
gow a 46, Poznań, M ielżyńskie- 
go  21, konto P K O  1667.

JADWIGA RASZEW SKA — Ja-
ina 7.

SUGLER ANTONI —  Bracka 10.

TARKOW SKI W Ł. —  M arszał
kow ska 68.

W OLAŃSKA A. —  N. Świat 19.

J. HAŁADEJOW A „Szukasz 
Szczęścia WstąD na chw ilę !" 
Centrala: W arszawa, N ow y 
Świat 47 O ddziały- Krak.
Przedm, 87, N ow y Świat 30, 
M arszałkowska 86, Chłodna 
68

W itam y
kuo ectwo za  Izansk p

Z ja zd  D e le g a tó w  N a cze ln e j Ra 
dy Zrzeszeń  K u p iectw a  F o lsk ie - 
go. ro zp o czy n a ją c  obrad y , u ch 
w a lił je d n o g ło śn ie  n a s tę p u ją cą ] 
r e z o lu c ję -

Naczep, i Raua Zrzeszeń Kupie - 
ctw, Polskiego jehrana na zjeździe 
w dniu ł października i wita
serdecznie nuph-ctwo Zaol mńskie i 
gronie wielkiej rodziny kupiecłwa 
hr/.eścijańskiego w Polsce, służąc 

kupiectwu zaolzańskiemu wszelką po 
mocą, wyrażamy jednocześnie'na 
dzeje, że ysoólna oraca nasza przy 
czyni się do wzmocnienia polskiego 
handlu i gosnodai stwa narodowego".

„Jednocześnie Naczelna Rada 
buje w całej pełni tymczasowe kroki 
i narządzenia poczynione pod tym 
wzgledem przez. Polski Związek Sto
warzyszeń K -TMeekiclT Województwa 
śląskiego w Katowicach".

P ra co w n ic y  f - r o y  K a m iń s k i i W . 
L e p o  o r t  —  zl. 25 g r . 50 n a  K om ite t 
w a lk i o Ś!ą=k za  O lzr.

N iżsi fu n k c jo n a r iu sz e  Z a „ ła d  i f i 
zyk i D o św ia d cz a ln e j U ,.iw . | P . 
zi. 10 g r . 10 na o o m o c  b ra ciom  ze
Ś lą sk a  za O lzą.

D r. S u liborsk i —- 10 zł. na L O  fi z 
okaz.ji od zy sk a n ia  ś la sk a .

P r . S iciń sk i — zlj 0 n a  F O M  z o -  
k a z ji od zy sk a n ia  Ś ląsk a .

K o r -a k  Z a lesk a  —  1 zł. dla n a ro 
d ow ców  , .

Ja b łoń sk ą  —  p a czk a  od ztezy .

„ A®C” w a lczy  o  W ie lk a  P o ls k ę !

dalsze cele i tworzy równie fal-

N i e  k i r p u !  u  z y d a

m iaediil osliki I
R eh ord  letn iczek  so w ieck ich

uratowanych w  tająach sybery sk eh

R o z m o w a  B o n n e t — L i t w i n o w

Pakt sswiecko-francuski
pod zn a k ie m  za p yta n ia

a  m i l i o n y
u b e z p ie c z o n y c h  w  P o ls c e

p .  s .  z .
(Dokończenie ze streny 1-e1)


